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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
'lełefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr, 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. L p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogioszeń: £a miejsce wer- 
trza pe! 36h. Za miejece wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


Socyaliści rosyjscy żądają podziału gruntów. 
Milukow o sprawie polskiej. — Mikołaj Mikołajewicz żegna się z Kau- 
kazem. — Generał Iwanow po stronie kontr-rewolucyi ? — Zaburzenia 

na froncie. — Czcheidze ministrem? 


Miliakow uznaje konieczność rewizyi programu 
kadetów w sprawie polskiej. 


Korespondent „Daily Telegrph" mial rozmowę 
z Miliukowem, który powiedział: Wojna aż do o- 
siągnięcia zwycięstwa stanowi podstawę i mia- 
rodajny czynnik w położeniu, 

Jeszcze zawcześnie jest mówić o oddziałaniu 
rewołucyi na politykę zagraniczną, ale jest prze- 
konany, że Rosya jest mocniejsza teraz, jak kie- 
dykolwiek przedtem. W sprawie Polski powie- 
dział Milinkow, że przyrzeczenie wslnej połączo- 
nej Polski pod berłem rosyjskiego cara wymaga 
teraz naturalnie rewizyi, ale w tych niespokoj- 
nych dniach nie miano jeszcze czasn do narad 
nad tą sprawą. Wreszcie oświadczył Miliukow, 
że nie ma żadnych obaw z powodu istnienia ko- 
mitetu posłów robotniczych. 


Tylko generał Iwanow był po stronie kontrrowo- 


lucyi? — Rewolucyoniści zagrozili mu, że ze» | 


strzelą pałac carski w Cartkiem Siole. 


Prasa francuska dowiaduje się z Petershurga, 
że generał Iwanow był jedynym, który usiłował 
ratować dawny rząd. Rozkazał on garnizonowi 
w Carskiem Siołe wyruszyć przeciw rewolucyo- 
nistom. Garnizon, który właśnie przyłączył się 
do rewolucył, mianował trzech delegatów, aby 
się z Iwanowem układać; delegatów tych kaza? 
Iwanow bez żadnych względów uwięzić. Na to 
garnizon zawiadcemił go, że pałac w Garsklem 
Siole, gdzie przebywała carowa z dziećmi, zo- 
słanie zestrzelony (I), jeżeli delegaci nie będą na- 
tychmiast cało wypuszczeni (?) Iwamow widząc, 
że sprawa stracona, zbiegł. | 

(Podajemy tę historyę z zastrzeżeniem. Red.). 


Mikołaj Mikołajewicz żegna się z Kaukazem. 


Z Petersburga donoszą: W. ks. Mikołaj poże- 
gnał się uroczyście z wojskami i ludnością cy- 
wilną Kaukazu. Wygłosił on przemowę, w któ- 
rej wystosował do wszystkich wezwanie, aby 
złączyli się w pracy dla osiągnięcia zwycięstwa 
nad nieprzyjacielem i dla utrwalenia wolności 
w kraju. Przybycia w. ks. do Petersburga ocze- 
kuję w najbliższym czasie, 


Ddezwa socyalnych demokratów. 


8-godzinny dzień pracy. — Konfiskata posiadło- 

Ści ziemskich. — Porozumienie się z proleta- 

tyatem innych krajów. — Wybłerajcie delegatów 
do rzadu rewolucyjnego! 


„Frankf. Zeitung“ podaje następujący wyciąg 
z odezwy, wydanej przez centralny komitet ro- 
Syjskiej partyi socya!no-demokratycznej: 
Obywatele. Stolica znajduje się w rękach ludu. 
Część wojsk przyłączyła się do rewolucyoni- 
stów. Rewolucyjny proletaryat i armia rewolu- 
Cyi uratują państwo przed przygotowaną przez 
rząd carski kompletną zagładą. Klasa robotni- 
Cza i armia rewolucyi wytworzą rząd prowizory- 
Czny, obejmę kierownictwo budowy nowego re- 
Dublikańskiego gmachu państwowego, stworzą 
Drowizoryczne ustawy, 
Wdrożą konfiskatę własności ziemskiej, klaszto- 
Tów, właścicieli dóbr, rządowej i apanażowej, 
(wyraz: apanażowej tj. będącej we władaniu 
rodziny carskiej, nasuwa się z tekstu, jako naj- 
Szy rządowej, bo w tem miejscu tłómacz, nie 


g” 


S wyraz: Distrikte). i rozdział 


| 


lud, wprowadzą 8-godzinny dzień pracy i zwo- 
łają ustawodawcze zgromadzenie, ugruntowa- 
ne na głosowaniu ludowem. Rząd prowizorycz- 
ny uważa za swe zadanie jak najszybciej zao- 
patrzyć ludność i wojsko w żywność przez za- 
jęcie zapasów, nagromadzonych przez rząd po- 
przedni 1 zarządy miejskie. 

Jeszcze może smok reakcyi podnieść głowę. Za- 
daniem ludu jest zgnieść wszystkie wrogie ludo- 
wi zakusy. Jest stanowczym zamiarem tymcza- 
sowego rządu rewolucyjnego wejść w porozu- 
mienie z proletaryuszami wszystkich wojnę to- 
czących krajów, ażeby rzeź powszechną zakoń- 
czyć. 

Robotnicy, żołnierze wybierajcie przedstawił- 
cieli do rządu, mającego być powołanym pod 


, osłoną ludu rewolucyjnego i armii. Obywatele, 


bronić będą praw ludu, ; podjęciu działalności 


| żołnierze, 


kobiety, matki! Naprzód, do walki 
przeciw carskiej władzy rządowej i jej poplecz- 
nikom., . 


Zaburzenia w wojsku na froncie? 


Według nadeszłych wiadomości, mają zabu- 
rzenia na froncie przybierać coraz szersze roz- 
miary. W prowincyach nadbałtyckich wykonu- 
ja żołnierze marynarki w miastach portowych 
rządy gwałtu i teroru. Generał Radko Dimi- 
trjew, Ruzskij i Korniłow wydali rozkaz dzien- 
ny, w którym wzywają wojska do zachowania 
dyscypliny. 


Ruch rewolucyjny w Moskwie £ na prowincyi, — 
Wojsko obsadziło Kreml. 


W Moskwie przyłączyli sie oficerowie do ru- 
chu wojskowego. Utworzyli komendę wojskową 
dla utrzymania porządku i wybrali pułkownika 
Gruzinowa przewodniczącym. W skład urzędu 
wchodzi 150 zastępców wszystkich organizacyj. 
Wojsko obsadziło Kreml i budynek poczt i te- 
legrafów. Komendanta miasta, generała Moro- 
zowskiego aresztowano. 2 rp) 

W Niżnim Nowogrodzie szałeją walki uliczne. 
W Saratowie utworzono radę robotnicza i komi- 
tet oficerski, które przyiączyły się do nowego 
rządu. Gubernator Kurska, Stuermer, syn byłe- 
go prezydenta ministrów, przyłączył się do no- 
wego rządu. 


Koalicya urzędowo uznaje nowy rząd. 


Petersburska agencya telegraf. donosi pod 
datą 23 b. m.: Amhasadorowie Anglii, Francyi, 
Stanów Zednoczonych i Wioch wręczyli dziś mi- 
nistrowi spraw zagranicznych wspólne urzędo- 
we uznanie prowizorycznego rządu rosyjskiego 
przez swe rządy i prosili o oznaczenie dnia, w 
którym takie zawiadomienie o uznaniu będą 
mogli uroczyście powtórzyć, 


Premier Lwow o swych zadaniach. 


Według „Corriere della Sera" Lwow oświad- 
czył, iż przedewszystkiem chee zorgeniżować 
władze łokalne i przywrócić porządek, poczein 
rząd wystąpi ze szczegółowszym programem. O 
dumskiej niema co my- 
śleć. Wola ludowa jest skoncentrowana w rzą- 
dzie prowizorycznym i rząd ten pozostanie u ste- 
ru aż do zwołania konstytuanty. 

Codziennie zbiera się rada ministrów w mini- 


A | sterstwie spraw wewnętrznych na posiedzenia. 
ozumiejący zapewne rosyjskiego wyrazu „udie- | Komitet wykonawczy Dumy zamianował swych 


dał w swoim przekładzie pozbawiony tu sen- | kemisarzy dla każdej gubernii, i w ten sposób 
pomiędzy | 


cały kraj znajduje się pod wpiywem Dumy. 


|  Socyalny demokrata Czcheidze m!nistrem? 

| „Acht-Uhr-Blatt'" donosi z Kopenhagi, że depu- 
i towany Czchelidze zamianowany został mini- 
| strem bez portfelu. 


„Admirał Romanow“ mówi. 

W. ks. Cyryl, który obecnie nazywa. się admi- 
ral Romanow, pierwszy pono z pośród wielkich 
książąt przyłączył się do rewolucyi. Jak „B. Ta- 
gebl.“ donosi, Cyryl w pewnem interviewie o- 
świadczył: „Pod starym rządem stracilibyśmy 
wojnę. Mówić o tem z carem Mikołajem byłoby 
bezcelowem. Nie mogliśmy przełamać muru, któ- 
rym otoczyli go Stuermer, Pitirim (metropolita), 
Szczegłowitow, a ostatnio Protopopow. Ostrzeże- 
nia, kórych nie szczędził carowi w. ks. Michał, 
wskazując na grożącą rewolucyę, na cara nie 
działały. Wówczas wielcy książęta posłali do 
carowej moją żonę, aby spróbować otworzyć jej 
oczy. Między innemi żona przedstawiła carowej 
pożądany skład gabinetu. 

Caryca jednak oświadczyla: „To są wrogowie 
tdynastyi. Kto się zwraca przeciwko nam? Pe- 
tersburg i garstka inteligencyi? Znam Rosyę I 
wiem, że lud kocha dynastyę:.* 


| 
Rząd rozdziela chleb. 
„Berlinske Tidende“ donosi, że w Petersburgu 
nastrój staje się spokojniejszym. Ogromny 
wpływ na ludności wywarło zarządzone szybko 
przez rząd tymczasowy rozdzielanie chleba 
wśród ludności; chleb został automobilami cię- 
żarowymi dostarczony do wszystkich dzielnic 
Petersburga. W pierwszych dniach rewolucyi 
chleb rozdawano darmo, leraz funt chleba zno- 
wu kosztuje 10 kop., zaś funt cukru 25 kop. wo- 
bec — 2 rubli przed rewolucyą. 
Żełnierze rozdali ludności mnóstwo broni, 
tak, że nawet kobiety i dzieci mają kieszenie 
napchane rewolwerami i nabojami. 


„Śmierć tyranom!“ 

Koresp. „Timesa“ donosi, iż. widział pochód 
rewolucyjnny, który miał na swych sztanda- 
rach także napisy: „Wolności i ziemi!“ „Śmierć 
tyranom!“ „Śmierć aresztowanym!' (?) Wzbu- 
rzony tłum miał żądać głowy cara i starych 
ministrów. 

Podwójny rząd istnieje w Petersburgu w dal- 
szym ciągu — jeden pod kierownictwem Lwo- 
wa, drugi — Czheidzego. Socyalno demokraty- 
czna „Prawda“ oznajmia tłustym drukiem, że 
pracę w fabrykach podjęto, lecz rewolucya trwa 
w dalszym ciągu. Odezwy socyalistyczne żądają 
podziału domen. carskich, dóbr szlachty i kla- 
Sztorów. 

„Ty* w wojsku usunięto. 


Jak korespondent „Timesa“ donosi, minister 
wojny Guczkow usunął w wojsku całą dotych- 
czasową tytularę. Obecnie ma się mówić n. p. do 
generała nie „wasze prewoschaditielstwo*, lecz 
poprostu „panie generale". Tak samo — „panie 
pułkowniku" i t. d. Żołnierzom ma się mówić 
„Wwy”. 

Gen. Poliwanow miał opracować plan reform 
w wojsku, czynni wojskowi mają otrzymać wa- 
żne prawą. 


„tylko międzynarsdowe gwarancye zadowolą 
Fimendyvę*, 

Jak donosi „Voss. Ztg.”, w Sztokholmie adby- 

ło się wiglkie zebranie Finlandczyków bez różni- 


LLU 


-r tuantę zwołano do Moskwy, 


s; 
- 


c ypartyj; zebranie oświadczyło, że obecnego rzą- I 
du rosyjskiego niopodobnanważać za rzad irwały 
Rosya już często odwoływała swe przyrzeczenia. 
Tak samo i dziś niepodobna opierać się na przy- 
rzeczeniach rządu. Tylko międzynarodowe gwa- 
łaucye mogą obecnie zadowoałić Finlandys. 

Korespondent „Voss. Źłę.” rozmawiał z pe- 
wnym wybitnym politykiem finłandzkim. który 
z dużą dozą. sceptycyzmu mówił o zarządzeniach 
w Finlandyi, Wskazał między innemi na to, iż 
fzuczkow, wpiywowy członek nowego rzędu, od 
dłuższego czasu jest współwłaścicielem dzien- 
nika, uprawiającego hecę antyfinlandzką. Rodi- 
czew zaś, ohecny minister dla spraw fiulandz- 
kich.jest charakierem zbyt łagodnym, aby sprze- 
ciwić się tendencyom autyfinlandzkim w nowym 
rządzie. 


l 
| 
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Gorkij nawołuje de zawarcia nakoju. 
„Lokalanzełger* donosi, że Gorkij wysłał do 
rządu entuzyasiyczny telegram z gratułacyamił, 
wzywając go jednocześnie, aby ukoronował 


Rząd przeciwko organizacył rokoiniczej? 

„Daily News" donosi, że rząd zamkną? peferz- 
burski związek robotniczy (7?) za wydanie ode- 
zwy do wojska z wezwaniem do pokoja. 


Błełajew przytłacza okoliczności łagodząca. 

Uwięziony minister wojny Biełajew wystoso- 
wał wedle „Iempsa* do wydziału wykonawcze- 
go z więzienia twierdzy Petropawłowskiej naste- | 
pujące oświadczenie: „Nie pojmuję mojego uwię- 
zienia, gdyż byłem tylko krótko ministrem i nie 
spełniłem żadnej zbrodni”, 


Wolna jazda dla powracających emigrantów. 

„Pet ag. telegraficzna* donosi, że uwolnieni 
(wobec amnestyi) zesłańcy polityczni mają pra- 
wo do biletu wołnej jazdy, gdy będą do domu 
wracali, zaś emigrantom, którzy zechcą wrócić 
do ojczyzny, będzie wydawany zasiłek pieniężny. 
śYładzom na granicy udzielono dyrektyw, aby 
nie czyniły żadnych trudności emigrantom, jeśli 
nie będą mieli potrzebnych papierów. 

Drobne wieści. 

Według donłesionia „Express de Lyon“ z Pe- 

tersburga, w. ks, Cyryl złożył komendę gwardyi 


marynarki. 
Rada miasta Moskwy zażądała, aby konsiy- 


—— 


Komendant Sebastopola general Smirnow 15 
marca miał wydać rozkaz do floty czarnomor- 
skiej, w którym oznajmia, że popiera rząd rewo- 
lucyjny. We flocie jednak większość marynarzy 
stoj po stronie rady robotniczej w Petersburgu. 
Forteca Sebastopolska znajduje sie oczywiście w 
rękach rewolucyoniatów. 

Z Karlskrony (Szwecya) donoszą, że podczas 
zamieszek rewolucyjnych we flocie kbałtyckiej 
zatonęły dwa statki wojenne. 

Z Kopenhagi donoszą, że tam rozeszła się po- 
głoska, iż car uciekł z Rosyi 1 przybył do Kopen- 
hagi. W pewnym kupcu duńskim dopatrzono 
się cara. Opromny tłum momentalnie się zgro- 
madził, uniemożliwiając ruch na ulicy. Powóz 
kupca poprostu nie mógł sobie drogi utorować. 
Dopiero policya z trudem wyjaśniła nieporozu- 
mienie. > 

„Times“ donosi, że obok zamachu na Kieren- 
skiego miał miejsce także zamach na ministra 
Guczkowa. 

Wszystkie banki zapewniły współudział w tak 
zwanej pożyczce wolnościowej. 


| 
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jedyna lista odrębna, gdyż N. Z. R, zawarł kom- 
promis z burżuazyą żydowską w ten sposób, że 
| w kuryi I — właścicieli domów — żydzi przy- 


sanych 1986 głosowało 1092. Z tego my dostali- 


p muli ZAD: 


Nr. T2 


ua morzu Ćródziermnem i zatonął, Zginęło 296 
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Trudności sprowizacyjne 
w Anglii. | 


Rwestya żywnościowa zajmuje żywo prasę | 
angielską. „Timas“ wskazują: na powagę polo- | 
żenia, nawiązując do mowy Bonara Law, który : 
oświadczył w Izbie, że gabinet uważa za ważniej- 
szą sprawę produkcyi artykułów żywności, niż 
wysyłkę wojska na front. Według „Times“ 
wskszaąne jest większa oszczędność z chlebem, 
aniżeli z mięsem; zamożniejsi ludzie powinni 
zrezygnować z ziemniaków, aby ich wystarczy- 
ło dla biednych. Cenv jarzyn wzrastają stale | 
a brak cukru daje się wszystkim zarówno od- i 
czuwać. | 


£ Królestwa. 


Soopaliźci a wybory gminne. 


„Jedność Robotnicza” donosi: 

W Warszawie przeprowadziliśmy 2 radnych, 
w Łodzi 1, w Zgierzu 1, w Radomiu 3, w Piotrko- | 
wie 3, w Kielcach 2, w Siedlcach 1, we Włocław- | 
ku 2, w Żyrardowie 2, w Zawierciu 2 (nie liczące 
PRŁY RÓW), Razem dotychczas w całym kraju | 

=€ 

Teraz podajemy lczhę zdobytych przez P. P. S, | 
głosów: 


w Warszawie . . . . « 5.816 głosów 
mec ZAW WAW He. „ 1.430 a i 
„ Lublinie . bt, R 
„ radom = 1.74, €. 374. 
„ Piotrkowie kurya V. . 486 
i I = TITO 188 wa, 
„*Słedłcach ;% .« 17 300 R 
„ Włocławku kurya VI . 6%  ,, 

III Be %, 


» 


>. > s +% 


Zgierzu. . . B16- « 
p Pabianicach . . . a . tide 


Razem 13.507 głczów 

Nie mamy pod ręką dokladnej liczby głosów 
z Zawiercia i Kielc (zresztą w Kielcach — i do- 
dajmy, jedynie w Kielcach — kandydaci nasi 
przeszli na liście wspólnej z N. Z. R., co towarzy- 
sze nasi kieleccy uznali za taktykę konieczną 
wobec polityki wyborczej biskupa Łosińskiego). 
Nie wiemy również, ile przy pierwszych wybo- 
rach padło głosów na naszych kandydatów w Ży- 
rardowie (gdzie była lista soc. polskich, ale mie- 
szana i gdzie wykreślano jedne nazwiska, a 
wpisywano inne). 

Co się tyczy Lublina, to wprawdzie na listę 
soc. polskich głosowała gromadka „lewicow- 
ców“ czy tam ich sympatyków, ale napewno 
gromadka ta nie rozporzędzała więcej, jak 
200—300 głosami. 

Głosy tedy, które padły na P. P. S-owców 
podczas wyborów, liczyć można najmniej na 14 
tysięcy. 


Wybory w Tomaszowie. — 23 radny P. P. S-owiec 


W Tomaszowie wybory do Rady miejskiej w 
swoim czasie nie doszły do skutku wskutek te- 
go, że żydzi żądali połowy mandatów, a Polacy 
nie chcieli zgodzić się na to, i list kandydatów 
nie złożyli. 

Jak donosi „Jedność Robotnicza“, po pewnym 
czasie żydzi zgodzili się na 11 radnych (z ogól- 
nej ilości 24) i wtedy stronnictwa burżuazyjne 
zwróciły się do nas (P. P. 5.) z propozycyą, by- 
śmy na ich liście iigurowali. Na to się nie zgo- 
dziliśmy i wystawiłiśmy własną listę. Była to 


jeli 2 N. Z. R-owców na swoją listę. . 
Wynik był dla nas dobry. W kuryi VI na zapi- 


| śmy 303 głosy, czyli prawie 307% głosujących. — 
| Wybrany został tow. F. Grzybowski, Na wspól- 
| ną listę N. Z. R i nacyonalistów żydowskich pa- 
| dio 767 głosów. 
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Wojna światowa. 
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| Ostatnie wiadomości. 
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Urzędownle donoszą z Paryża: Pancernik 


„Danton”" został dnia 19 marca storpedowany 
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łudzi, 866 nrałowało Się. 

fak dzienniki heriiiiskie podają, w Izbie fran- 
cuskiej słychać, że Briand zgadza się na wysła- 
nie go jako ambasadora do Patershurga. 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 

Lrządowo donoszą 24 marca: 
Wschodni teren wojny: 
Grupa wojsk generała polnego marszałka Ma- 

skonsena:; Nie nowego. 

N Troni wojsk generała pulkowaika aYcyks. 
sózżeia: Nasze wojska stały wezoraj z obu stron 
doliny Cscbanyos w zaciętej walce, Na północ 
ad doliny wzięły ete szławem ekGcpy nienrzyja- 
elelskie na Sołyomłar na dwu kiłomotrach szg- 
zoksści a 1 i poł kilometrach głębokości, Wkró- 
tce poicm podjele na południe od doliny rosyj- 
skie przociwuderzenis na nasze pozycya na Ma- 


nk MATCH. 


przyjaciel pierztunal do swych okopów, Niczka 
wziętych jeńców wynosi 500, Nasze straty 54 
kardzo nieznaczne, i 

Na południowy wsuhód od Bornsj Watry po- 


 svm?iy się nasze oüdzialy wywiadowcze aż do 


czwariej rosyjskiej linii. 
Froni wojsk generała polnego marszałka ks. 


Front wojsk generala polnego marszatka Ks. 
Leopolda bawarskiego: Nie ma nic do donieste. 
nia, 


Włoski i poiudalowo-wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Zastępca szefa sziabu general. v. Hoeter, 
marszałek polny porucznik. 


KRONIK 
MONIKA, 

Szósty poranek Uniw. Ludowego w Związku 
stow. rob. odbędzie się w niedzielę 1 kwietnia 
Program niebawem podamy. 

Brak ziemniaków w Krakowie, Magistrat do- 
nosi: W ciągu ubiegłego tygodnia sprzedało biu- 
ro aprowizacyjne miejskie 30 wagonów ziemnia- 
ków na 5 placach publicznych w różnych dzieł- 
nicach miasta, po miarce na każde gospodar- 
stwo domowe za okazaniem legitymacyj'PHhcz- 
nych. Rodziny powyżej 4 osób otrzymywnłe-po- 
2 miarki tygodniowo. nasata 

Wczoraj wysprzedano resztę zapasów, Setki 
osób, dla których ziemniaków zabrakło, zebrało 
się w godzinacii popotudniowych przed raagistra 
tem z żądaniem ziemniaków. Niebawem rozeszła 
się ludność uspokojona oświadczeniem, że w naj- 
bliższych dniach, skoro tylko  nadeidą nowe 
transporty, magistrat rozpocznie ponownie roz- 
sprzedaż, zwłaszcza, że pierwsze transporty z 
Królestwa są nareszcie w drodze. 

Spodziewać się zatem należy, że ziemniaki dla 
Krakowe zakupione, wobec nad wyraz krytycz= 
nego Stanu rzeczy w mieście, nie zostaną, poza 
granice kraju wywiezione. 

Prezydyum miasta, pragnąc przynajmniej 
częsciowo zaradzić ogólnemu brakowi ziemnią- 
ków, sprowadziło z konieczności zmaczniejszą 


ilość buraków, jakie w Wiedniu. w Pradze i in- | 


nych większych miastach od miesięcy pod na- 
zwą „Wrucken'* sprzedaje się ludności do kon- 
sunicyl. Tutejsza jednak ludność, nie przyzwy- 
czajona jeszcze do tego dotąd niu używanego ar- 
tykułu, zajęła wobec tej wojennej innowacyi na 
razie nieprzychylne stanowisko. 

Sprzedaż cukru w Krakowie. Magistrat ogla- 
szą: Od pewnego czasu odbywa się w Krakowie 
masowe wykupno cukru na karty kontrolne. 
wydane dla ludności wiejskiej. niezaopatrzone 
pieczęcią urzędową magistratu. Wobec tego po- 
cząwszy od dnia 25 marca 1914 roku na karty 
kontrolne obce, niezaopatrone urzędową pieczę- 
cią. magistratu, 
19 wyszczególnionych w specyalnem ogłoszeniu 


firm. Wymienione firmy mogą sprzedawać cu- | 


kier na karty obce, niezaopatrzone w urzędową 


pieczęć magistratu, jedynie do wysokości kon» | 


tgngentu w tym celu im przydzielonego i tylko 
osobom, przybywającym do miasta z prowincyi. 

W tym celu każdy kupujący cukier na karty 
obce, niezaopatrzone pieczęcią urzędową magi- 
strau, jest obowiązany wykazać się odpowiednia 
legitymacyą, że nie jest mieszkańcem Krakowa. 

Powoianie wszystkich roczników na Wę- 
grzech. Minister honwedów obwieszcza, iż obo- 
wiązani do służby w pospolitem ruszeniu, nale- 
Zżęcy do roczników od r. 1391—1872 mają w dniu 
16 kwieinia b. r. stąwić się do czynnej służby w 
pospolitem ruszeniu (o ile uznani zostali za 
„zdołaych”), 


roje na kałdą miarę na sezon wiosenny 
ł letni z najnowszych Żurmali 


BLANKA ALBUM DLA DZIECI 


mogą sprzedawać cukier tylko | 


| tyaros zalaciały sle w ognin zaporowym. Nie- | 
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istota wyodręb 


(H. D.). Hasło wyodrębnienia Galicyi z chwilą 
ujęcia go przez pismo cesarskie z 8 listopada 
1816 roku było bardzo nieokreślone. Z jednej 
strony pobudziło fantazyę i z ust bardzo powa- 
źnych słyszeliśmy określenie wyodrębnienia 
njęte w słowa „Mało-Palska'. Z ust innych nie 
mniej poważnych, ale nie tak optymistycznych 
odzywały się określenia, strzeszczające się w 
rozszerzeniu autonomii. Po za optymizmem i 
pesymizmem kryły się nie tylko nastroje i tem- 
peralnenta, ale realne bardzo interesa. 

Po pracach komisyi parłammentarnej i jej sub- 
komitetów, po zajęciu stanowiska przez stronni- 
etwa niemieckie i Rusinów i po przedyskutowa- 
niu elaboratu subkomitetu konstytucyjnego ko- 
misyi parlamentarnej w stronnictwach polskich, 
wyodrębnienie nabrało konkretną i w ścisłą for- 
mute ujęta. treść. 

Jasnem jest dzisiaj, że rozszerzenie pewnych 
uprawnień narodowych, politycznych i gospo- 
darczych dla społeczeństwa polskiego w Galicyi 
wyodrębnieniem nie jest. Wyodrębnienie zmieni 
istotny stosunek kraju do państwa. Galicya, do- 
tychczas prowincya Austryi, stanie się w naszem 
zrozumieniu samodzielnym krajem, nie przesta- 
wszy jednocześnie nąleżeć do całości państwa 
austryackiego. Mniejsza o prawno-państwowe 
określenie, rozchodzi się o stan faktyczny i dła- 
tego nazwa tego stosunku może znaleźć się w 
podobnych stosunkach innych państw, albo też 
nauka nowe stworzy dla tego stosunku określe- 
nie. To jednak jest pewnem, że prowincyą wyod- 
rębnionej Galicyi nazwać nie można. 

Galicya ma dostać prawo równolegle z rozwo- 
jem niepodlegiego Królestwa Poiskiego, prawo 
samodzielnego urządzenia swoich praw krajo- 
wych aż do pełnej miary, z jedynen: ogranicze- 
niem wynikającem z przynależności do pań- 
stwa. Jednakowoż tylko o tyle, aby Galicya mia- 
ła rękojmię narodowego i gospodarczego rozwo- 
ju 

Ustawodawstwo, określające wyodrębnienie 
Galicyi nie może być połowiczneni, nie może po- 
łegać na przyznawaniu jednych praw a odma- 
wianiu drugich drogą targów, koncesyj i konce- 
syjek. Rękojmia narodowego i gospodarczego 
---rogwoju zmajdzie się jedynie w  systematycz- 
nem, konsekwentnem prawie samodzielnego 
stanowienia Galicyi o sobie. 


Według słów cesarskich, ograniczenia tej sa- 
modziełności nie mogą przekraczać ram, okre- 
ślonych przynależnością do państwa i jego po- 
myślnością; z tego wynika, że tylko te sprawy, 
które stanowic o całości państwa, z samodziel- 
nych uprawnień Galicyi mają być wyjęte, a za- 
tem te, które stanowią o stosunku do innych 
państw, o siłe miłitarnej itp. Po za tem Galieya 


` e 
Rewolucya w Rosyi. 
s ; wiajęce wydarzenia z rewolucyi. Jedyna rzecz, i 
i 


Nowy rząd przedstawia swą sy 


tuacyę bardzo optymistycznie. 


Cala Rosya pe stronie rewolucyi? — Władza ad- 

minlątracyjna w rękach prezydentów ziemstw. 

Projekty Kerenskiego. — Pałac Zimowy pod 
ezerwonym sztandarem. 

Petersburska agencya telegr. donosi: Według 
ostanich wiadomości, cała Resya łącznie z Fin- 
łandyę, Turkiestanem i Sybirem w całości przy- 
łączyła siłę do nowego rzędu. Zamach stanu, 
jak obliczają, ma 130 milionów mieszkańców 
Rosyi kosztował tylko 2060 zabitych ł rannych. 

Nowy rzęd popierany przez ludność, usunął 
gubernaterów i wicegubernatorów, uwięził no- 
torycznych zwolenników dawnego rzędu i oddał 
adiministracyę miejscową w ręce prezydentów 
ziemstw jako tymczasowych komisarzy. 

Aby kraj ustrzedz przed wszelką próbę kontr- 
rewolucyi i propagandą monarchistyczną, rzęd 
pozbawił byłego cara i carową wolności i adesn- 
bait ich w pałacu w Carskiem Siole. 

Minister sprawiedliwości Kerenskij w Radzie 
ministrów wniósł projekt ustawy w sprawie znie 
alenia kary śmierci i wydał zarzędzenia, by do- 
puścić kobiety do wyborów do konstytuanty, 
oraz polecił, by ułatwić powzót wszystkim, któ- 
rzy skazani zostali za przestępstwa polityczne 
lub emigrowali z kraju. 

W przeważnej części miast zastąpiono przeku- 
png policyę milicrg, utworzoną z mieszkańców. 

Teatry podejmą w niedzielę przedstawienia. | 
W kinoteatrach wystawiane sa filme. gryedsta- | 
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i sarskie o narodowym i gospodarczym rozwoju 


| 


a a a a | 
nienia Galicyl. 
według pisma cesarskiego sama o sobie ma sta- 


nowić. » 
Z szeregu artykułów, umieszczonych w „Na- 


ba, o czem sama musi stanowić, jeżeli słowa ce- 


mają się stać taktem. 

Rolnictwo i przemysł krajowy winny otrzy- 
mać warunki swobodnego rozwoju, a ponadto 
poparcie władz krajowych, bez którego w nowo- 
czesnem społeczeństwie o gospodarczym rozwa- 
ju mowy być nie może. W ścisłym związku z tem 
zadaniem jest możność samodzielnego stanowie- 
nia o kołejach i innych środkach komunikacyi, 
z jedynem ograniczeniem ustalenia stosunku 
do kolei ościennych krajów w granicach, w tych 
stosunkach podyktowanych. Przełstoczenie go- 
spodarcze kraju wymaga znacznych środków, 
wydobywanych ze społeczeństwa samego z u- 
względnieniem specyalnych krajowych warun- 
ków. 

Szkolnictwo stanowi nierozdzielną część 
wszystkich gałęzi nowoczesnego życia publicz- 
nego; sami więc je urządzić winniśmy. Celem 
wykonania tych zadań ustawodawstwo i organy 
wykonawcze winny mieć możność samodzielne- 
go działania dla kraju w szczególnych jego wa- 
runkach. Ciało ustawodawcze mające sprostać 
zadaniom nań złożonym przez nowoczesne życie 
społeczne, winno być dosyć elastyczne, by ró- 
wnorzędnie z rozwojem społeczeństwa, bez wiel- 
kich tarć być jego rzeczywistym wyrazem. Z na- 
tury rzeczy wynika, że organy wykonawcze w 
obrębie swego działania nie mogą mieć ciaśniej 
ograniczonej możności funkcyonowania; o ile 
ciało ustawodawcze będzie samodzielnem, o ty- 
łe też organy wykonawcze, od innych organów 
wykonawczych winne być niezależnymi. 

Wyodrębnienie Galicyi, jeżeli ma odpowiedzieć 
pragnieniom kraju, jeżeli ma państwu przynieść 
to, czego się pismo cesarskie po niem spodziewa, 
mówiąc o rozwoju równoległym z rozwojem Kró- 
lestwa. Polskiego, nie może być traktowana x dro 
bnych punktów widzenia ciasnych pojęć zasta- 
rzałych 6 interesach państwa, czy pewnych jego 
warstw, ani też ze stanowiska pewnych warstw 
społeczeństwa własnego. 

Wyodrębnienie w zrozumieniu chwili, w któ- 
rej pismo cesarskie je zapowiedziało, jest wska- 
zaniem nowych linij, zakreślonych z wielkich 
| punktów widzenia, i dlatego, jeżeli ma spełnić 
j zamiary, musi w całości i w szczegółach odpo- 
wiadać tej wielkiej wytycznej. Cała koncepcya 
wyklucza drobnostkowość, i aibo będzie wyko- 
nang zgodnie z ideą, której jest wyrazem, albo 
będzie chybionę . 


| 
l 


| *) Zobacz „Naprzodu“ nr.: 30, 36, 39, £4, 4%, 5061 171. 
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į która przypomina wielkie przeżyte dni, to czer- 
| wone flagi i odznaki wolności, zdobiące domy, 
jako też wielka czerwona chorągiew na dachu 
pałacu Zimowego, który według uchwały rządu 
będzie siedzibą konstytuanty. 


| 
| Uwięziony car. 

i 

j pawilon cesarski. — Gar pożegnał się przed- 
| tem z swoją świtą i służbą i z całym spokojem 
l wysiadł z wagonu salonowego. Ubrany by; w 
| mundur 6 batalionu kozaków kubańskich; mun- 
: dur zdobił order św. Jerzego. Twarz jego byla 
znękana. W towarzystwie księcia Dołgorukiego 
przystąpił do stojącego w pogotowiu samocho- 
du. Publiczności przy tem nie było. 


Jak uwięziono czrową? 


Biuro Reutera donosi: Komendant obwodu pe- 
tersburskiego generał Koruliow, zawiadomił ca- 


bean swym do Carskiego Siola i z dworca tele- 


! fonicznie zapytał szambelana, hr. Benkendorfia, 
Powodów | 
telefonicznie podawac. | 


kiedy caryca może go przyjąć. —- 
odwiedzin nie chciał 
bBenkendorff prosił Korniłłowa, by  zacze- 
kał przy aparacie, poczem po powrocie, za kil- 
ta minut odpowiedział, że caryca oszekuja go 
za pół godziny. Korniłow z swym sztabem udał 
się na zamek Male Carskie Biało. Zaprawadzo- 
no go do koranat prywatnych, gdrina ezrycy ed- 
rzyłał uchwałę rzado frowiztrycznego i zawia- 
omi! ją, śe od tej chwili mie znajduje gie na 


przodzie”, składa się obraz, czego Galicyi potrze- : 


| 


W Carskiem Siole pociąg zajechał przed i 


| 
| 
| 
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rycę, że jest uwięziona. Korniłow udał się z szta- | 


wolności, że straż jej zosłaje oddalona i że za- 
mek jest ściśle otoczomy. Caryca prosiła o pozo- 
stawienie jej służby, na co zezwolono. Potem 
Korniłow udał się do koszar, gdzie wydał zarzą=' 
dzenia w sprawie straży. 


Miliukow chce dalej prowadzić wojnę — aż do 
zwycięstwa... 

Petersburski korespondent ..Daily Mail" miał 
rozmowę z Miliukowem, który oświadczył, że 
sprawy biorą pomyślny obrót. Kraj szybko oswo- 
ił się z nowym stanem rzeczy. 

Na uwagę korespondenta, że oświadczenia 
rządowe nie podnoszą dość wyrzznie kwestyi 
wojny, odpowiedział Miłiukow, że przeprowa- 
dzenie wojny aż do ostatecznego zwycięstwa jest 
podstawę i rozstrzygającym czynnikiem dla nc- 
wego rządu. Miliukow zapowiedział też nową po- 
życzkę na dalsze prowadzenie wojny, rekwizycyc 
zboża i dopuszczenie kobiet do wyboru konsty- 
tuanty. 

Rząd uspakaja wojsko. 

Jak podaje „Dageblad*, rząd prowizoryczny 
wydał prokłlamacyę do wojska, wzywającą żoł- 
nierzy, aby bronili ojczyzny, w tym celu prze- 
strzegali porządku i nie zapominali, że kraj mu- 
si wytężyć wszystkie siły, aby wojsko zaopatrzyć 
w środki żywności i wojnę zakończyć zwycięsko. 


Życzenia szwajcarskiej Rady narodowej. 

W Radzie narodowej Grimm i inni członkowie 
trakcyi socyalno-demokratycznej postawili wnio 
sek oświadczający, że reprezentacya ludu szwaj- 
carskiego jako przedstawicielka najstarszej de- 
mokracyi w Europie przesyła rewolucyi rosyj- 
skiej pozdrowienie i życzenie szczęścia. Frakcya 
socyalno-demokratyczna widzi w deinokratyza- 
waniu dotychczasowego państwa cara jedyną 
rękojmię ostatecznego tryumiu i porozumienia 
się ludów. 


Odezwa Kerenskiego do marynarzy. 


Minister sprawiedliwości Kerenskij wydał do 
zbuntowanych marynarzy Sweaborga prokla- 
macyę, w której zawiadamia ich o warunkach, 
postawionych przez w. ks. Michała w sprawie 
objęcia tronu. Treść proklamacyi brzmi w dal- 
szym ciągu następująco: 

„Ja, minister sprawiedliwości zapewniam was 
słowem honoru, że brzmienie rezygnacyi w. ks. 
Michała jest prawdziwe. 

Proszę was, zaniechajcie niepokojów, które 
uniemożliwiają skupienią sił całego narodu. Za- 
pewniam was, że wasi oficerowie w większości 
swej idą zdecydowanie z ludem. 

Przytoczę wam niektóre miejsca z mowy po- 
sła Czcheidzego w sali posiedzeń Dumy. 

Poseł Czcheidze w Dumie, otoczony żołnierza- 
mi i oficerami, mówił o próbach prowokacyi, 
wywoływanych przez ochranę, która zachęcała. 
żołnierzy do zabijania oficerów. Wzywał w mo- 
wie swej żołnierzy, aby uważali oficerów za 
swych współobywateli. Wojsko i robotnicy no- 
sili go potem na ramionach. Towarzysze! stara 
autokracya chciałaby wywołać anarchię, lecz 
wasz rozum polityczny obróci w niwecz ich na- 
dzieje. 

Pierwszym czynem rządu będzie ogłoszenie 
| amnestyi. Nasi członkowie Dumy, deportowani 
na Syberyę, wśród oznak czci wrócą do ojczyzny. 
W mej mocy są członkowie starego rządu, któ- 
rzy będą postawieni pod sąd narodu. Nie słu- 
chajcie agentów, bądźcie posłuszni tylko swym 
oficerom! 

Zaniechajcie niszczenia floty bałtyckiej, strzeż- 
cie waszych okrętów i zapasów dla ochrony wol- 
ności Rosyi. Niech ustanie rozłew krwi! Brońcie 
kobiet i dzieci! Tylko nikczemnicy rzucają się 
na bezbronnych. Nie plamcie imienia socyalisty. 
Bądźcie bohaterami, wy, którzy wspólnie z wie- 
śniakami stworzyliście wolną Rosyę. 

Uświadomcie waszych towarzyszy, że admi- 
rał Nepenin poddał się w zupełności nowemu 
rządowi ł uznał nas. Dlatego powinniście słu- 
chać jego rozkazów" 

Mówię to do was nie tylko w imieniu rządu 
prowizorycznego, lecz w imieniu własnem jako 
wasz towarzysz, któremu cześć drożzzą jost, niż 


; wolność i życie.“ 


' potwierdza obywatelom 
; wyznania i gwarantuje wszystkie prawa i przy- 


| baz potwierdzenia przez sejm 
i jce w sprzeezności z prawami fińskiemi. Mani- 


Manifest rewolucyjnego rządu do Finłandyi. 
Manifest rewolucyjnego rządu do Finlandyi 
finlandzkim /' wolność 


wileje. które posiadają na podstawie konstytu- 
eyi w. ks. Finłandyvi. Znosi manifest carski z 15 
Litego 1839 roku i wszelkie zarządzania ministe- 
valne, polityczne i administracyjne, wydane 
finlandzki i sto- 
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fest wydaje bezzwłoczną polityczną i religijna 
amnestyę i zwalnia wszystkich więźniów poli- 
tycznych, poleca zwałanie sejmu, któremu nia 
być przedłożony plan nowego politycznego ustro- 
ju Finlandyi. 

Sztokholmscy korespondenci pism niemie- 
ckich kreślą ponury obraz anarchicznego sta- 
nu, jaki zapanował w Finlandyi po wybuchu 
rewolucyi. Finlandczycy byli tyiko świadkami 
krwawych scen, rozgrywających się wśród ro- 
syjskich wojsk, kłóre podzieliły się na dwie 
partye. Istotnyin władcą w Finlandyi jest proste 
żołdactwo, wyłamane z pod wszelkiej. karności, 
dopuszczające się mordów i łupiestwa. W osta- 
tnim tygodniu zabito 160 oficerów, zginęły także 
setki ludzi cywilnych, zupelnie niewinnych. 

Według „Frankf. Ztę.' przybył w poniedziałek 
do Flelsingforsu nowo mianowany szef floty bal- 
tyckiej, Maksimow, który wobec zgrommadzone- 
go wojska i łudności miał przemowę w języku 
rosyjskim na cześć wolnej Finlandyi. Po nim 
przemawiało wiełu mowców  socyalistycznych. 
których żołnierze witali grzmiącymi okrzykami. 
Wszędzie na budynkach powiewają czerwone 
chorągwie. Liczni dezerterzy wykorzystuję pa- 
nujący zamęt i uciekają na terytoryum szwedz- 
"kie. Podają, że w samej Finlandyi zastrzelili 
oni około 100 oficerów. 

Do Helsingforsu przybył oddział marynarzy, 
aby przeprowadzić rozbrojenie żandarmeryi. Na 
wszystkich dworcach, przez które przejeżdża, 
wita go ludność okrzykami radości i muzyką. 


Drobne wieści. 

„Franki. Ztę.* przez Sztokholm dowiaduje się 
z Jekaterynosławia, iż w połudrtiowo-rosyj- 
skim przemyśle metalurgicznym i w okręgu 
przemysłowo-kopalnianym bachniuckim od 10 
dni trwa strejk. Wrzenie ogarnia i wojsko. 

Korespondent „Timesa“ donosi z Petersburga: 
We środę podjęto w fabrykach pracę. Zakłady 
putiłowskie otrzymały wegiel. 

Biuro Reutera donosi: Departament stanu 
ogłosił formalnie uznanie nowego rządu rosyj- 
skiego przez Stany Zjednoczone, 

„Acht-Uhr-Blatt" donosi z Kopenhagi: Generał 
Brusiłow miał oświadczyć, że przyłączy się do 
nowego rządu, jeżeli nowy wielki plan ofenzywy 
koalicyi znajdzie silne poparcie w nowyin rzą- 
dzie. s 

„Acht-Uhr-Blatt" donosi z Kopenhagi: Znany 
pišarz rosyjski Leonid Andrejew ogłasza “~ 
dziennikach petersburskich odezwę, w której 
oświadcza się za szybkiem zakończeniem wojny. 

Włościanie zgłaszają gię ze sv emi żądaniani 
do rządu rewolucyjnego. 23 posłów włościańn- 
skich zażądało, aby starsze roczniki popisowe, o 
ile to jest możliwem, natychmiast zostały z fron- 
tu odwołane dla uprawy roli. 


Wpływy polskie na Litwie. 


(Dokończenie). 
W Witebszczyźnie, z wyjątkiem jej części ło- 
tewskiej (tzw. Inflant Polskich), w Mohilewsz- 
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JÓZEF PORAJ. 


SCHWYTANIE SZPIEGA. 


czyżnie i we wschodniej części Mińszczyzny 
wpływy polskie stapniały ogromnie i niema już 
mowy o ich szerzeniu się po za element polski. 
Polska własność ziemska tu skurczyła się bar- 
dzo znacznie. Emigracya inteligencyi polskiej 
przybrała największe rozmiary, a drobna szla- 
chta polska, rozsiana. daleko rzadziej, niż w za- 
chodnich częściach kraju, uległ w znacznym 
stopniu wynarodowieniu. Miasta skutkiem rusyv- 


[] 
fikacyi ludności żydow. i niewielkiej liczby w | 


nich Polaków, a stale powiększającej się Rośsran 
i zasyjailowanych z himi prawosławnych Białoru : 
sinów nabrały charakteru rosyjskiego. Chłop bia 
loruski prawosławny rusyfikuje się stale i wply- 
wy polskie nie mają doń żadnego dostępu. Pol- 
sbkość tu niema warunków rozwoju na zewnęirz 
i ekspanzyi. Przeciwnie, grozi jej w dalszej przy- 
szłości zagłada, o iłe warunki polityczne nie u- 
możliwią jej zorganizowania wytężonej akcyi 
obronnej, albowiem ta kultura rosyjska nie jest 
już obecnie czemś *v) łącznie narzuconem mecha- 
unicznie z góry, ale wyrasta organicznie na pod- 
łożu białorusko-prawosławneni. 

lnaczej rzecz się ma w Inflantach, na Białej 
Resł katolickiej i na Litwie właściwej. Trzy po- 
wiaty Inflant Polskich wraz z sąsiadującym z | 
nimi powiatem iłuksztańskim Kulrandyi, guber- 
nia Wileńska, zachodnia część Mińskiej, Gro- 
dzieńska i Kowieńska stanowią ten teren walki 
wpływów polskich i rosyjskich, na którym te 
ostatnie nie uzyskały bynajmniej przewagi. 

Trzy cechy zasadnicze odróżniają ten obszar 
kraju od bardziej na wschód posuniętych kre- 
sów dawnej Rzeczypospolitej. Nikłość liczebna 
żywiołu rosyjskiego, przewaga katolicyzmu 
wśród ludności i siła elementu polskiego, który 
tu dominuje kulturalnie, pomimo, że system ru- 
syfikatorski usiłował nadać krajowi pokost ro- 
syjski. 

Na północnym zachodzie mamy zwartą masę 
ludności litewsko-żmudzkiej, w ostatnich dzie- 
sięcioleciach przetwarzającej się z masy etno- 
graficznej na narodowość samodzielnę. Na tle 
litewskiem rozrzucone są bardzo liczne osady 
polskie, wielka własność ziemska jest tu polską, 
wśród ludności chrześcijańskiej miast przewa- | 
żają Polacy. I sam ruch litewski został zapoczą- | 
tkowany i prowadzony jest w znacznej mierze | 
przez ludzi, wychowanych na kulturze polskiej. ; 
Część Litwinów, pomimo coraz bardziej pogłę- | 


biającej się świadomości narodowej ogółu, w dal 
szym ciągu się polszczy, zwłaszcza na kresacu 
wschodnich i po miastach. 

To samo dzieje się i u Łotyszów inflanckieh — 
parusettysiącznego odłamka półtoramilionowego 
narodu łotewskiego, dopiero w ostatnich latach 
budzącego się (w Inflantach Polskich) do świa- 
iłomości narodowej. Wpływy polskie w Infjan 
'aceh opierają się głównie o wielkie posiadłości 
siemskie potomków spolszczonych już za pol- 
"kich czasów miejscowych rodów arystokraty- 


'cznych — niemieckich. 
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W maleńkiej ziemiance bez okna tuż za oko- | 


pami siedziało na sosnowych pieńkach kilku 
oficerów. Otuleni w płaszcze daremnie starali 
się rozgrzać zziębnięte dłonie przed polowym 
piecykiem, który wściekle dymił, ale za to nie 
grzał; bo na dworze była słota i wiatr z deszczem 
niemiłosiernie znęcał się nad niskim blaszanym 
kominem, trząsł nim i wganiał dym z powrotem 
do ziemianki. Z okopów, a raczej z niedalekich 


placówek słychać było rzadkie strzały, jak co- ; 


dziennie wieczorem. Jesienny wicher huczał po 
lesie i stracal hałaśliwie przegniłe gałęzie so- 
sen i świerków, poranionych .szrapnelami. N ie- 
pokryty dotąd papą dach ziemianki przepusz- 
czał powoli deszczową wodę. Ciężkie i brudne 
krople padały na głowy i plecy oficerów, na wil- 
gotną podłogę z okrąglaków, czasem syczały 
przeraźliwie i długo na piecyku — i były niczno- 
sne i natrętne, nieuchronne. Oficerowie ponuro 
milczeli, tylko siedzący nieco z boku sjerżani 
odzywał się czasem, ale mie dostawał odpowie- 
dzi. 

Nagle uchyliły się drzwi i do ziemianki wszedł 
żołnierz. Obecny najstarszy rangą porucznik 
zwrócił na niego pytający wzrok i czekał mel- 
dunku. 

— Obywatelu poruczniku! — odezwał się żoł- 
nierz — złapaliśmy chłopa ruskiego, Co cheia! 
przejść przez okopy do Moskali... 

— Odprowadźcie do majora — rzekł 
cznik. 


poru- 


U 

Co do Białorusinów i nie odróżniających sie- | 
bie od nich Poleszuków (językowo Rusinów) to, | 
| 
j 


„stanowiąc większość ludności kraju, sę oni do- 


tychczas surową masą etnograficzną, zaledwie 
zlekka gdzieniegdzie muśniętią propagandą na- 
rodowej odrębności, uprawianą przez garść inte- 
ligencyi o polskiej kulturze. Masa białoruska, tu | 
w bardzo znacznej części katolicka, żywiołowo 
ciąży do polskości i polskiej oświaty, a wycho- 
dząca z niej inteligencya staje się polską. Nawet 


wzmianka vo chłopie, prawdopodobnie 


Ale , OPL | 
szpiegu, zainteresowała sierżanta. 

— Możebyśmy go tak tutaj przesłuchałi? — za- | 
proponował. i 

Porucznik wzruszył ramionami. | 


-- W Was, Sarnecki, — rzekł z ironią w gło- 
sie, — zawsze siedzi dawny żandarm. Na dyabła 
mi rozmowa ze szpiegiem. Niech sobie major 
zawraca. nim głowę, nie moja rzecz... 

Żołnierz wyszedł i w ziemiance znów nastało 
milczenie. Po pewnym jednak czasie milczenie 
to zaczęło ciężyć wszystkim, bo przerywano je 
coraz częściej pojedyńczymi zdaniami i prze- 
kleństwami. 

— Nudno! — mruknął porucznik. 

— Niech dyabli porwą taką pogodę — klął od 
serca inny oficer. 

— Kiedyż dostaniemy papę? Możnaby choc 
przespać się wygodnie. Śpiize tu, psiakrew, kic- 
dy na nos kapie... 

— Zimno, brrr! 

— Ja mam pół litra rumu, — przypomniał so- 
hie sierżant. — może się napijemy? 

Propozycya byta przyjęta z należuem uzna- 
niem. Po kilku małych blaszanych kieliszkach 
+warze oficerów poweselały, a sierżant stał się 


hardzo rozmowny. Nie tylko ludzie, ale i nędzna | ) 
"sposób przyrządzania rumu i tworzono najroz- 


ziemianka stała się weselszą, bo pomysłowy or- 


| 


prawosławni Białorusini zachodniej części kra- 
ju wyraznie sympatvzują z polskością, jako Z 
cechą. wyższości cywilizacyjnej. 

To ciążenie Białorusinów do polskości ogro- 
mnie wzmacnia Żywioł polski, reprezentowany 
bardzo silnic na całym obszarze. Polską jest tu 
przeważna cześć wielkiej własności ziemskiej. 
polskiemi są bardzo liczne zaścianki szlache- 
ckie. Stolica Litwy — Wilno posiada absolutną 
większość polską, polską też jest w bardzo sze- 
rokim: promieniu okolica Wilna, tak samo jak 
zkolice Kowna. Wskutek asymilowania się bia- 
loruskiego żywiołu katolickiego i po części lite- 
skiego , żywioł polski wzrasta liczebnie. Wreszcie 
półlseca--zacheodnia część gubernii Grodzień- 
skiej jest polska strograficznie, stanowiąc ciąg 
dalszy polskiego obszaru Królestwa. Kraj ten 
przeto z zupełnę. słusznością można nazwać kul- 
turalnie polskim. co się najjaskrawiej ujawniło 
po wypędzeniu zeń Moskali, kiedy znikł cieniu- 
tki pokost urzędowej rusyfikacyi. 


Nad grobem podlaskiego 
chłopa-poety. 


[0 zmarłym niedawno poecie łudowym K. Saw- 
czuku pisze w nekrologu „Wyzwolenie* warsza- 
wskie: 

„Odszedł od nas ten, który do skarbca poezyi 
polskiej cenny dorzucił klejnot. 

Kajetan Sawczuk urodził się na Podlasiu z ro- 
dziców unitów tzw. opornych i w dokumentach 
urzędowych otrzymał nazwę: prawosławny nie- 
chrzczony. 


Od dzieciństwa wsłuchany w tajemne westch- 
nienia i jęki bólu, jaki ziemia ta wydawała, wi- 
dzi nad nią groźne chmury. To też ledwie nau- 
czony czytać i pisać — dziecko jeszcze prawie — 
już zaczyna się skarżyć. 

Nie było tu słońca, nie było. 
Nie było go komu rozpalić 
Nad ziemi zastygłej tą bryłą; 
Hej, słonka jasnego nie było, 
Nie było się komu pożalić. 

Prędko teź wybiegł gorącem sercem po za mie- 
dzę swej wioski. Ciasno mu — szuka bratnich 
dusz młodych i tą drogą trafia na kursy rolne do 
Sokołówka. Tu znałazł nie tylko ciepło serde- 
czne, ale miał możność zapoznania się także z li- 
tcraturą, poezyą i od tego czasu szybko rozwija, 
„ię jego potężny talent poetycki. j 

W gronie rozumiejących go dusz, okrzepło mło 
de serce, i rychło porzuca skargi. Chwyta za pió- 
ro i z wierszy swych wydobywa inny ton górniej- 
szy, potężniejszy: 


Hej, polska ziemio, ziemio bólu, 
Tyś dom jest nędzy, krzywd i łez, 
Twych synów czaszki lśnią na polu, 
Olbrzymie ducha — wolność weź! 


a . . . 


społeczne 
cały lud — cały 


Następnie szybkie uświadomienie 
i polityczne, ogarnia duchem 
kraj; śpiewa więc: 


— Łżesz, bracie! Wreszcie wszystko mi jedno. 
Ale jak to bosko rozpływa się po żyłach... Czu- 
jesz, poruczniku? Zaraz bym poszedł do tańca, 
byle z ładną dziewczyną. Z dziewczyną! Dziew- 
czyna! Co to za cudowne słowo... 

— Najładniejsze ze wszystkich słów, — przy- 
świadczył "orucznik. 

— A cóż dopiero sam „objekt“! Uf! Powiedz 
ne, Sarnecki, coś ty nainięszał do tego rumu? 
Czy czasem nie rozpuściłeś tam pigułek Herku- 
lesg? z 

Sierżant roześmiał Się. 

— Nie, — odrzekł. — Ale,to na jedno wyjdzie. 
Roztapia się cukier i gotuje wraz z rumem, ROZ- 
dzikami, pieprzem i jeszcze paru pachnącymi 
ziołami. Taki napój dziwnie działa, ale przede- 
wszystkiem daje dużo energii i wesołości, bez 
upicia się... 


-— Pyszna recepta! — wrzasnął najmłodszy 
podporucznik. — Zaraz każę sobie ugotowat 
litr... 

— Tobie najbardziej to potrzebne! — roze- 
śmiał się kteś inny. — Poczekaj jeszcze czter- 


' dzieści lat... 


dynans porucznika teraz dopiero pokrył ją pias 


chtami namiotu, wskutek czego spadające z pu- 
Japu krople deszczowej wodu pokazywały się 1 
szemrały już rzadziej. 3 

— Sarnecki! — zawóla} jeden z oficerów, 
to nrzecież nie rum, co Nami dales... 


| wóuka! Jak się nazywa? 


— Ewn, „kazionngć rum, obywatelu podpo- 
ruczniku. — wesoło odpowiedział sierżant. 


Baicczua . 


Rozmowa zaczęła się na dobre. Zaczęto mę- 
czyć sierżanta pytaniami, skąd ma ten cudowny 


imaitsze przypuszczenia. 

— Pewnie zwierzył ci się jaki skazaniec, źe- 
byś go lekko powiesił, jak byłes w żandarmoe- 
ryi, — suponował porucznik. 

— Albo szpieg, żebyś go puścił... 

— Proedzej żona szpiega. jeśli była młoda. a 
szpieg stary i już powieszony. 

iCiag dalszy nastapi: 


ZOT REZ ZZA 


Niech się rozjaśni blada twarz nędzarza, 

Wioch swiat retrzezdy w podłości, uwierzy. 

ze morc przysziości w duszy ludu leży, 

Ze słowo ludu, io berło mocarza... 

W budzącym się ruchu ludowym, bierze żywy 
udział, a przeciwnikom politycznym i tym, któ- 
tzw się uważają za jedynie unaważnionych do 
ajsowunia ludowi, a boją się, by to niemowlę, ten 
chłop polski nie przemówił własnym językiem— 
ilaje mocną odprawę. 

Umiera prawie nieznany, bo piorwszy tomik 
jego utworow został przez władze moskiewskie 
w 1912 roku skonfiskowany, a wydawczyni p. J. 
R. zastaje skazaną na rok iwierdzy. 

Samego autora. już wówczas zapadłego na 
chorobę piersiową udało się ukryć i przemycić 
przez granicę. Leczył się wtedy czas pewien w 
Zakopanem — lecz brak funduszów zmusił go do 
przerwania tego laczenia. 

Bierze więc żywy udział w ruchu niepodiegło- 
scioymm, pisząc artykuły połlityczen i poszye, któ- 
re umieszcza w „Młodzi idą“ i w nielegalnym 
podówczas piśmie ludowym: „Na naszej ziemi”. 
Prześladowuny przez władze rosyjskie, dopiero 
po odejściu tychże udaje się do rodzinnej wio- 
ski, gdzie spędza przeszło półtora roku, ucząc 
dzieci chłopskie i szerząc między braćmi myśli 
o Polsce wolnej. Choroba piersiowa robi szybkie 
postępy. Przywieziony do Warszawy dnia 6 lų- 
tego umiera w kwiecie wieku, przeżywszy lat 26". 

Nad tę mogiłą poety podlaskiego nasuwa się 
mimowolnie jedna uwaga: 

Ileż to owego ludu, nad którym tak strasznie 
śrożyła się przemoc carska, a którego uczucia 
oddźwierciadłał Sawczuk — carat, wpisawszy 
cynicznie w rubrykę prawosławnych, wkluczał 
następnie do statystyki „Rosyan* i stwarzał z 
tej haniebnej szułerki duszami ludzkiemi fałszy- 
we mapy rzekomego rozsiedlenia żywiołu „ro- 
syjskiego', który bronić musiał przed „uci- 
skiem“ polskości.. 

A przypieczętowaniem tej całej latami prowa- 
domej fałszywej statystyki był ostatni czyn, a nie 
trazes rządu i dumy carskiej wobec Polski — 
oderwanie całego kompleksu powiatów wacho- 
dnich od Królestwa. 


Z dziejów monarchii 
rosyjskiej. 


gifiś + Tim. 

Niewolnica Mieńszykowa carycą. — Rzędy ča- 

wnego jej właściciela, — Władczymi Reosyi otia- 

tą alkoholu, — Syn skazańca carem. -- Zarę- 

czyny małego cara. — Dramatyczny upadek 

wielkorządcy. — Narzeczona carska umiera na 
Sybirze. 

Kiedy w lutym 1725 roku umarł Piotr Wielki, 
według odwiecznej tradycyi rosyjskiej i według 
opinii ogromnej większości narodu prawowitym 
jego nasiępcę był dziesięcioletni wnuk jego 
Piotr, syn curewicza Aleksego, ma rozkaz ojca i 
w tegoż obecności skatowany na Śmierć. Ale po- 
wołanie małego Piotra na tron było równożna- 
czne z katastrofalnym upadkiem księcia Mień- 
szykowa, hrabiego Tołstoja i wszystkich innych 
pomocników zmarłego cara; wszak wszyscy byli 
oni współwinni okropnej śmierci Aelksego, wy- 
chłostania i uwięzienia matki jego Eudoksyi, 
pezłitosnego prześladowania wszystkich jej kre- 
wnych. Pomimo więc, że Piotr Wielki umarł w 
niezgodzie z drugą swoją żoną Katarzynę, która 
go zdradziła i której gachowi kazał głową uciąć, 
doradcy zmarłego cara, dbając o swoje własne 
nłowy. ogłosili Katarzyno wladezynię Rosyi. 
I stała się nią. Wprawdzie tu i owdzie na pro- 
wincyi „starowiercy', przeciwnicy reform cer- 
kiewnych Piotra Wielkiego, odmówili przysięgi 
na wierność Katarzynie I, uznając rządy kobiety 
za sprzeczne z prawem rożyjskiem i z prawdzi- 
wemi zasadami cerkwi; ale tych opornych odra- 
zu wychłostano, niektórych z nich powieszono 
lub ścięto, i na tem się opór skończył. 

Nie umiejąc czytać ani pisać, Katarzyna I we 
wszystkiem słuchała Mieńszykowa, w którego 
domu niegdyś przebywała, jako niewolna bran- 
ka i nałożnica. To też Mierńtszykow odrazu naka- 
zał senatorom zastanowić śledztwo. ze zlecenia 
Piotra Wielkiego wdrożone przeciwko niemu o 
defraudacyę. Odtąd zaś, będąc już zupełnie pew- 
tym bezkarności, Mieńszykow kradł na jeszcze 
większą skalę, niż przedtem. Przywlaszczał s0- 
bie rozległe posiadłości ziemskie ji wspaniałe 
zamki. Stokroć, tysiąckroć odbijał sobie wartość 
owych brylantów, które niegdyś, dla dogodzeni: 
zakochanemu carowi. na pożegnanie darował 
*atarzynie. Polityczny zas wpływ jego stał się 
temal nieograniczony. Gdy mu się w senacie 


ta. 
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| ktoś sprzeciwiał tlumił wszelką opozycyę Wwy- 
, niosłerm oświadczeniem , że tak jak on myśli i 
| sama caryca. Właściwie to on, którego Piotr 
, Wielki z błota mieznego dźwignął, stat stę Pio- 
tra Wielkiego następcę. Ambicya jego nie znała 
| granie: a bedac energicznym i chytrym, byłby 
| się zapewne stał założycielem nowej dynastyi, 
gdyby nie fatalny przypadek, że się podstawa je- 
go potęgi przedwcześnie zachwiała. Podstawą 
tą była uległość Katarzyny, na duszy której wy- 
cisnął hyl raz na zawsze piętno niewoli. Ale Ka- 
tarzyna zaczęła chorować. Orgie pijackie bo- 
wiem, do których niegdyś Piotr Wiełki tak za- 
pamiętale zaprawiał swoją kochankę, a które 
stały się trwałym jej nalogiem, zdołały w końcu 
podkopać nawet niezrównanie mocne zdrowie tej 
tęgiej chłopki łotewskiej. W maju 1727 roku Ka- 
tarzyna umarła. 

Tym razem już nie było możności usunięcia 
ed tronu dwumastoletniero Piotra Aleksiejewi- 
cza. w którym Rosyanie wszystkich stanów upa- 
trywali prawowitego cara, a którego ponadto 
popierał i cesarz niemiecki Karol VI, jako syna 
swej bratowej. Ale teź przebiegły Mieńszykow 
już zaraz po pierwszym ataku apopiektycznym 

| Katarzyny wszczął był układy z krajowerai i za- 
granicznemi zwolennikami carskiego wnuka. 
Wiedzą, że będzie się musłał zgodzić na powoła- 
nie Piotra na tron, za to nieuniknione ustępstwo 
wjtargował słonę kompensatę: mały Piotr miał 
się zaręczyć z jego własną córaczką, czternasto- 
letnią księżniczką Maryą. Chorej Katarzynie ka- 
zał napisać testarnent na rzecz Piotra; a gdy Toi- 
stoj, wiedząc, że jemu, jako właściwemu spraw- 
cy zguby carewicza Aleksego, wychowany w nie- 
nawiści ku niemu Piotr Aleksiejewicz nigdy nie 
wybaczy, zaczął gromadzić koło siebie stronni- 
ctwo celem powołania na tron Elżbiety, córki 
Piotra Wielkiego i Katarzyny, Mieńszykow je- 
szcze w ostatniej chwili, gdy Katarzyna już dogo- 
rywala, zdążył foistoja i jego wspólników uwię- 
zić i zesłać na cztery krańce cesarstwa. 

Carem stał się Piotr II, ale Mieńszykow był 
wszechwładnym jego opiekunem. Odbyły się u- 

|roczyste zaręczyny małego cara z Maryg Mień- 
szykową. Car zamieszkał u Mieńszykowa, nazy- 
wał go teściem, ojcem. Najśmielsze marzenia 
szcęśliwego dorohkiewicza spełniały się. Ale też 
zawiść ku niemu stawała się powszechna; a 
zawiść ta wkrótce znalazła drogę i do serce ma- 
łego cara. Podburzano go przeciw opiekunowi, 
przekładano mu, że où monarcha samowładny, 
| nie powinien się dać ujarzmiać przez nikogo. 

W końcu drobne stosunkowo zdarzenie przepeł- 
niło miarkę. 

Mieńszykow wprawdzie pełnemł garściami 
okradał skarb państwowy, ale nie lubił, gdy 
kłoś inny trwonił pieniądze skarbowe. Otóż 
Piotr IT miał siostrzyczkę o rok od siebie starszą, 
Natalię, którą bardzo kochal; a carewna Natalia 
właśnie lubiła trwonić pieniądze. Pewnego dnia 
poprosiła braciszka © dziesięć tysięcy dukatów; 
brat jej wysłał przez kuryera, ale Mieńszykaw 
zatrzymał kuryera i odebrał mu złoto. Interpe- 
lowany przez małego cara o to zajście, Mień- 
szykow  tłórnaczył się troskliwością o finanse 
państwa; ałe dwunastoletni carzyk tupnął nóż- 
ką i rzekł gniewnie: „Jestem carem; trzeba mię 
słuchać". Od tej chwili Mieńszykow był w nie- 
łasce. 

Carzyk opuścii pałac Mieńszykowa i przeniósł 
się do Pałacu Letniego; a gdy zrozpaczony Mień- 
szyków prosił go © audyrencyę, odmówił mu po- 
| słuchu. Dnia 18 września 1727 roku Piotr II o- 
| znajmił „Wysokiej tajnej Radzie", że odtąd sam 
! bedzie podpisywał wszelkie akty państwowe, a 

zabrania Radzie przyjmować roekazy od Mien- 

szykowa. 19 września straż honorową u bramy 
| pałacu Mieńszykowa cofnięte, 20 września ukaz 
| carski pozbawił Mieńszykowa wszystkich jego 
| 
| 


—— m 


godności i orderów, cofnął mu wszystkie dotąd 
przyznane dochody i skazał go. za rzekomy spj- 
sek przeciw władzy cesarskiej, na grzywnę w 
kwocie pół miliona rubli. Daremnie narzeczona 
cara, młoda. Marya Mieńszykowa, wraż z matką 
swoję rzuciła mu się do stóp; Piotr je obie oda- 
pchnął. Daremnie w końcu nawet przeciwne 
Mieńszykowowi księżniezki, siostra cara. Natalin 
t ciotka jego Elżbieta, przerażone srogością Pio- 

"tra. prosiły go o ziagodzenie wyroku. Zaciekły 
walese im dpowiedział: „Pokażę ja Mieńszyko- 
wowi, kto z nas dwóch jest cesarzem . 

Dnia Ż2 września car nadeslał Miehszykowo- 
wi rozkaz, żeby bezzwlocznia opuści} Petersburg 
i udał się do swojego zamku w prowineci Rija- 
znńskiej. Mielsuzkow wyjechal w podróż po 
wielzopańsku: orszak jego skłudnł sie z 197 osób, 
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jadących na 138 wozach, a po części zbrojnych; 
ponadto pockhodowi towarzyszy: oddział dwu- 
uUziestu żołnierzy pod komendą kapitana. Ale w 
arodze dogonił pochod kuryer carski, niosący 
rozkaz, żeby nikt w orszaku nie nosił broni. Po 
nim zjawił się drugi kuryer, który z orszaku ksie 
cia wyrwał jego rządcę, aby go uwięzić. Trzeci 
kuryer nakazał księciu odesłać orszak i jechać 
z rodziną dalej w zwyczajnej kibitce. Czwarty 
kuryer odebrał księżniczce Maryi pierścień cara. 
Piąty kuryer niósł zakaz jecbania na Moskwę. 
Szósty kuryer niósł pismo carskie, według któ- 
rego Mieńszykow miał zamieszkać nie na swoim 
zamku, tylko w twierdzy sąsiedniej. Siódmy ku- 
ryer niósł rozkaz, że listy pisane lub otrzymy- 
wane przez Mieńszvykowa i jego rodzinę miały 
podlegać ścisłemu dozorowi. 

Wkrótce potem wytoczono Miańszykowowi 
nowy proces o sprzeniewierzenie i skazano so 
na utratę wszystkich jego posiadłości, ocenio- 
nych na dwanaście milionów rubli, Niedługo po- 
iem skazano Mieńszykowa, jego żonę, jego synu. 
i obie jego córki na zesłanie do Berezowa na Si- 
birze, o przeszło pięćset wiorst na północ od To- 
holska. Złamana nieszczęściem księżna umavia 
w drodze. 

Mieńszykow był teraz stokroć biedniejszy, niż 
kiedy jako ubogi młodzieniec sprzedawał paszte- 
ciki na ulicy. Żył wraz z rodziną z pięciu ruhli 
dziennie, za które na tem straszliwem pustkowiu, 
hagnisiem a mroźnem, prawie nic otrzymać nie 
było można. Rozchorował się, ale że miał twardą. 
naturę, więc mimo braku wszelkiej pomocy le- 
karskiej chorował jeszcze dwanaście lat, zanir. 
go śrnierć wybawiia z bezdennej nędzy. Rok pó- 
źniej ze zgryzoty, z mrozu, z glodu umarła na 
Sybirze narzeczona cara Piotra II, księżniczka 
Marya Micńszykową. 


L2 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 24 marca. 

Urzędowo donoszą 23 marca: 

Zachodni teren wojny: 

Skatkior: kitu uderzeń naszych i nisprzyja- 
ełelskich oddziałów wywiadowczych, wzmogła 
się chwilami działalność artyleryl na froncie 
fłlandryjskim i w odcinku Arras. Tam 
pozostała w naszych rękach pewna ilość jeńców. 
Wojska francuskie „które z obu stron Saint Si- 
mon wyruszyły przez Sommo i kanał Grozat, wy- 
rzucona zostały atakiem ku tym odoinkom i po- 
za nie. Nieprzyjaciel poniósł krwawe straty, u- 
tracił 230 jeńców, kilka karabinów maszyno- 
wych i wozy. Między Olsą i Alsną wywizzały 
się w godzinach wieczornych walki na zachód 
i południe od Margival. Ataki wielkich sił fran- 
cuskich odparte zostały z obfłiemi stratami o- 
ganiem i w kontiratakach. Nasza axtylerya także 
poza tem pobojowiskiem znalazła opłacająca się 
cele w zbiorowiskach wojsk I w pornszeniach. 
Francuski atak, przygotowujący się po silnem 
ogniu kole lasu La Villo anx Bois, rozbił się. 
Nocne przedsięwzięcie koło Vatronville, na ró- 
wminie Woevre, dało 12 jeńców i 2 karabiny 
MASZYNOWE. 

Wschodui teren wojny: 

Nie bylo ładnych większych działań bojo- 
wych. 

Front macedoński: 

Wyjąwszy udaremniony częściowy atak w 
wąskim pasio między jeziorami oraz Ogień ŁA 
kłócający, Francuzi koło Momastyru zachowy- 
wali się spokojnie. Jedan z naszych okrętów 
powietrznych w mocy na 21 bm. obrzucił skute- 
cznie bombami angielskie urządzenia kolo Mar 
dros, na wyspie Lemnos i nieuszkodzony powró- 
cii do swego poriw. 

Pierwszy goaneralny kwaierimistrz: Ludondorff. 


e Sim 


Z miasta Í z krai 
miasta i z kraju. 
Sprzedaż chleba. Magistrat rozpoczął już prey- 

gotowania do zmiany obecnego systemu rejono- 
wej sprzedaży -chleba w tym kierunku, iż w 
miejsce przydziału odbiorców do poszczegól- 
nych piekarń, konsumenci sami dobrowolnie 
deklarować się będą, w której piekarni zamic- 
rzają zaopatrywać się w pieczywo. Już obecnie 
publiczność sama w niektórych lepszych piekar- 
niach zgłasza sią na przyszłość na listę stałych 
stałych odbiorców. 

Urząd żywnaściowy c. k. nam/estnictwa komu- 
nikuje: C. k. Urząd dla wyżywienia ludności w 
Wiedniu ustanowił wyłącznym organem zaku- 
pułącymm wędliny w Galigvi dla innych krajów 
karohnych. saustryackę Centralę zakupu (Ocster- 
ratchischa Zentralejnkanfsgeselischaft) w Wie- 
Anin. Centrala ta będzie rozdzielać zakupiony w 
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Galicyi towar pomiędzy firmy i stowarzyszenia 
konsumcyjne, w innych krajach koronnych 
istniejące. Austryącka Centrala zakupów otwo- 
rzyła w Krakowie własne biuro w Rynku głó- 
wnym pod 1. 22, w lokalu Związku ekonomicz- 
nego kółek rolniczych. 

Kierownik Spółki mleczarskiej w Krakowie 
przy piaącu Szczepańskim ma bardzo dziwne po- 
mysły, polecając personalowi, aby — „sikawką'” 
rozpędzśł czekających na masło... Nie też dziwne- 
go, że za takim dobrym przykładem idzie per- 


sonal sklepowy, a biedni kupujący poniewierani | 


znosić muszą niestety, te opłakane stosunki, cze- 
kając długie godziny na odrobinę masła. O tych 


stosunkach pomówimy — 
jeszcze obszerniej. 
Eolczium wykładów naukowych ] 
(-.4—B 30). i 
Niedziela: Seminaryum red. dra A. Beaupre- i 
: Lektura i rozbiór Fausta. (o godz. 6 wiecz.). | 
T Rursa literackie (ui. św. Anny T zaj 
Niedziela o godz il-ej prof. Błotnicki: Ubiory 
w starożytnym Rzymie. — O godz. 6-ej koncert. 
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego. 
Sobota: „Otello“ (wystep p. R. Żelazowskiego). 
Niedziela: „Papa“ (ostatni występ p. R. Żełazow- 
| skiego). 


jeśli zajdzie potrzeba, Repertuar teatru ludowego miejskiego. 
Niedzieis po poludnin: „Pol kalumae Zygmunta”. 
Niedzielna wieczorem: „Królowa e zedmieścia”. 

A OE. i M kn — 2 


„ZORIA“ 
Wielopsie 121 — Wielopo'e 121! 


(Rynek 


PRACOWNIA SUKIEN | OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchcdzace, według najnowszych Żurnali, 
jak najstaranniej i po przystępnych cenach 


Nie możemy pełną piersią oddychać, gdy pierś na- 
sza z powodu przesilenia, bolów lub osłabienia stra- 
eHa swą wolną lekka ruchliwość. Przy każdym odde- 
chu musi pierś się wolno i lekko poruszać, by płuca | 
mogły bez natężenia w całości napełnić się świeżem | 
powietrzem. W ten sam sposób musi klatka piersio- 
wa przy wydechu lekko opadać, by zużyte powietrze 
w calości z płuc wydzielonem zostało. Gdy wdechiwa- 
nie i wydech lekko nie idzie, wskazanem jest maso- 
wać pierś i plecy dla ich wzmocnienia Fellera oży- 
wiającym, kojącym ból filuidem z marką „Elza-fluid". 
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych poleca znako- 
mity ten środek domowy. Ceny pokojowe: 12 flaszek 
kosztuje wszędzie franko 6 K, jedynie prawdziwy u 
aptekarza E. V. Feller, Stubica, płac Elzy nr 260 
(Kroacya). Gdy przeładowanie żołądka lub zatłuszcze 
nie przeszkadza oddechowi, należy równocześnie za- 
mówić Fellera łagodnie przeczyszczające pigułki 
rumbarbarowe z marką „Elza-pigułki*, 6 pudełek 
franko za 4 K 40 h., które przy różnego rodzaju nie- 
dyspozycyach żołądkowych znakomite oddają usłu- 
gi. Przy tej sposobności chcielibyśmy przypomnieć 
znakomity środek przeciw różnego rodzaju owadom: 
nim jest Fellera proszek przeciw owadom z marką 
„Elza“ w dozach. 1 doza 1 K. (ce) 


JERRY: 


SKA Z OGR. ODPOW. 
AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 

BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- | 
CYL, BUKOWINY I KRO- 4 
LESTWA POLSKIEGO | 


KRAKÓW 


i UL. FLGRYAŃSKA 28. 
j Tel. 1416, 
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Zarząd pralni i farbiarni 


l 
„IĘCZA" 
w Krakowie 


prosi niniejszem Wielce Szanownych Go= 

ści o możliwie szybkie wykupywanie 

przedmiotów danych ‘do prania, czysz- 
czenia i farbowania. 


Zwraca równocześnie uprzejmie uwagę, Że | mre 

Zakład obecnie obejmuje poręczenie 

za przechowanie rzeczy tylko przez 
jeden miesiąc. 


RZ Zm 


AZEODOSIDCOCIE DOT OTOJOTCJE 
Na bank, biura, lub większe przedsię- 
biorstwo handlowe nadający się [e 


LOKAL 


ze sklepem, obecny skład mebli, przy H 
ui. Sławkowskiej 6, vis-a-vis hotelu 
Saskiego 


do wynajęcia od 1 lipca. 


t 
n 
Składa się ze sklepu, 2 sal parterowych. D 
Prócz tego mogą być 3 duże 1 mała sala na - 
I) 
Q 


|. piętrze, które mają wygodne połączenie 
schodowe ze sklepem. 


Wiadomość od 5—7 
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Wydawca 


i Obuwie peyrat nadworny dostawca w Brüx 


IJ Liga Pomocy przemysłowej 
M | Kraków, Straszewskiego 28. 


| 


u firmy LENERT Sławkowska 6. Ü i antyczną, place nar) 


f ceny s0ze7 6, Z; 
JOEUOCGEOCGEZDOZOE COOKA | Kraków. sławsowska a 
Lt c] Ea od 

: Ignacy Daszyńsk'. — Redaktor odpowiedzialny: Marya: tytzowsśki. 


jest nieprześcigniony; niezrównany i bez wszelkiej konkurencyi, dz'eki swaj 
znacznej zawartości substancyj, rozpuszczających brud i oczyszczających. 
znakomicie nadaje się do zastąpienia dro- 


brud sposobem chami- 
Lavarin eaei A | Lavarin giego mydła w wielu kierunkach i zape- 


cznym przez rozpuszczanie, jako- 
taż przez UMANE mechaniczne. wnia wielkie oszczędności w używaniu go zamiast pra- 
wdziwego mydła, szczególnie do mycia rąk: w biurach, 


a żadnych składników gryzą- 
L rin nie zawiera i drukarniach, warsztatach, halach maszynowych, ma- 
ava cych, szkodliwych dla skóry. Są: „piokarniach itd. Lok E 


z gigy nadaje się do czyszczenia, szorowania i nie kruszy się i daje się zużyć do osta- 
Lav: rin mycia naczyń kuchennych, nakryć stoło- Lavarin tniej odrobiny. k 
wych, wszelkich przedmiotów z drzewa, metaln, szkła, Lavarin sprzedaje się po bardzo umiarkowanyah, 
porcelany, kamionki, podłóg i t. d. niskich cenach. 


Skrzynki próbne, zawierające po 200 sztuk „Lavarinu* w cenie po 40 koron opłatnie do 
każdej stacyi odbiorczej po nadesłaniu należytości przesyła Generalne zastępstwo na Galicyę : 


LUBINGER & SAMESGH, WIEDEN, Viil., Skodagasse 1. 


Rach. czekowy Pocztowej Kasy Oszcz. Nr. 85.052. 
BUY W większych miastach poszukuje się zdolnych zastępców lub wyłącznych sprzedawców. "Wwa 


Mimo, że wskutek wojny | ***©90%9©290%90© 


t acznie podrożał sdi 
ewary ka 3 p y, TANIE A EA DOBREJ m © 


JI 
Ignacy Cypres į KRAKOWSKA FABRYKA OBUWIA 
Kraków, Szewska 13/18 


ae Półwsie Zwierzyniec, uf. T. Kościuszki 40 
rzedaje tow. 
po Ada E wyrabia 


4 nizkich cenach. — | ! A 
A 1 Brytania Anker ne _— 
Z Remontoir = wana ii 


Roskopfi z szwaj- 

carskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K12— Amerykański ele- 
ktryczny złoty Remontoir kie- į 
szonkowy z marką „Splendit“ 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię- 
knym łańcuszkiem K 21:50. 
Srebrny Roskopf o 3 koper- 
tach bardzo silny K 28:—. Sta- 
lowy damski Remontoir 0. 


jedyny rodzaj obuwia o roda elastycznej podeszwie, 
zastępującej skórę. — Trwałe, lekkie, nieprzemakalne! 


Sprzedaż: ulica Sławkowska 2. 


zm ki | 

| Wojskowe zagarki | | 
z branzoletką 

dokładnie uregulowane i 


Jedyna księga 
adresowa przemysłu i handlu krajowego 


SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


KRÓLESTWA GALICYI 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ ZA ROK 1913. 
Obszerne żródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą- 
cego wyczerpania, zaleca do nabycia 
Liga Pomocy przemysł. Lwów, Pańska 11. 
Cena w oprawie 6 koron 
tylko za zaiiczką lub nadesłaniem należytości z góry. 


! NA SUKNIACH i BLUZKAGH! 


Najnowszy haft maszynowy i ręczny: tamborowanie sznur- 
jpkiem, szutasiem, aplikacyą i ażurowym. wykonuje M. Grün- 
baum, Zakład salonowych haftów, ul. Zielona 28. 


E Gboiągalnia guzików najnowszych fasonów ll 


15—. Budzik najlepszy 18950. || wypróbowane niklowe lub 
Łańcuszki srebrne o: 5 =|] stalowe K 25—, 50—, 
Zegarki złote damskie 0K50. |] sz... 7 radium świecącą 
== Bogato ilustrowan 


tarczą K 50—, 35—, 40—. 
na żądanie darmo I w M 3 


g Dra SCHWEIZERA PARYSKIE TE 


mE” [DAAB TABLET 


E pł. po 2u, 50, 100 tabletek 
K 5:50, 12:20, '22—, (Preparstif 
fortifikateur sexuel). Znakomity 
śrudek przy osłasieuiu obydwu 
płci (lmpotenz). Specyalności | 
gumowe IC 12, 14, 16 za tuzin. 
Wysyłka dyskretna opłatnieza 
pobraniem. Versandstelle Anton 
GROSS, Budapest Wii, Jasefstiny 23/4. | 


Korespondency a niemiecka 


K30'—, 35'—, Zegarek ze 
srebrną  branzoletką M 
50:—, 60'---, w złotej 14-kar. 
K 15u0—, 160—. 3-letnia 
gwarincya. Wysyłka za po- 
braniem. Wymiana dozwo- 
lona lub zwrct pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zegarów 


p M w rzeźni miejskiej w Oświęcimiu jest do 


objęcia posada 
egzaminowanego maszynisty 
do prowadzenia maszyny parowej, chło- 


dzącej za pomocą amoniaku i fabrykacyi 
sztucznego lodu. 


Zegarek rom. z masy perł łk i 


JAN KONRAS, c. í k. 
Hr. 1358 (Czechy). Główny Í | 


z prawdziwej skóry, z pode- darmo i opłatnie. 


szwą drewnianą, wyrób inwa- 
lidów wojskowych, dostarcza 


sennik 


FE e E a 
Zakupuję 
wypadkowe, 
konie, 


| jak również niez:łoine do 
pracy na mięso. Wiado- 


hurtownie i pojedyncze pary, 
Na prowincyę za zaliczką. 


P=PP YZ" IP" 1 
Kupuję i 
sprzedsię 


złoto, srebro, aiz mość: 
oraz wszelką biżuteryę no: 


Zgłoszenia przyjmuje Magistrat w Oświęcimiu. 


Bwóch nomocników 


goszukuje 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
unajewskiego 5. 


Fr. Kruk, Kraków, 
Sezagórzki L. %9. ekak 
rzežti, 
+*64 24244 +44392 


Luis wa, ŃrB3ÓW, Dirajowskiego 5) (Teleton 1310). 


Ara 


UcukSTAra 


